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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie w Poniedziałek dnia 10 Marca r. s. i 85o Robi.

W  l A T t O M O Ś c i  R  R  A J  o  w  i
Wilno dnia ió marca.

W czo ta , wieczorem, około godziny 5 tey, 
W ilia, od zaparcia się kry pod Z akrętem , na
głe przybrała i szeroko rozlała. Lecz około godziny 
^rey z północy, wezbranie doszło niedoświadćzaney 
w naypamiętnieyszych wylewach wysokości: rozle
głością zaś wylewu zaymowała bulewar cały, ulicę 
•rsenalską, aż do końca pawilonu bulwarowego. 
Trwała woda do godziny 5 tey ranney. Ogromne 
bryły i z nich stosy kry napełniają bulwar.

Sankt-Petersburg dnia i marca.
( t  G a z e t y  S e n a c k ie j ) .

Przez Naywyższe ukazy, dane Rządzącemu 
Senatowi: pod dniem i 4  lutego. C e s a r z  J e g o m o ś ć  
potwierdzić raczył na prezydentów sądu głównego 
gubernii podolskiey: i  departamentu, odstawnego 
porucznika floty Hermana jLanga, a 2 depart. mar
szałka powiatu Jampolskiego Sobańskiego; tudzież 
obwodu białostockiegongo departamentu Józefa 01- 
dakowskiego, a 2go Józefa Lyszczyńskiego\ przezna
czonego zaś na radcę do skarbowey expedycyi Gru- 
zyyskiey, radcę dworu Jana Kalinowskiego, miano
wać radcą kollegialnym.

•— Pod dniem 5 lutego, оЬег-audytor Litew
skiego oddzielnego korpusu, 6 klassy, Andrzey 
Sadochów, podniesiony do 5 klassy.

— Pod d. 18 lutego. W  nagrodę ódźnaczaiącey 
się gorliwością służby, zaświadczoney przez J e g o  
C c s a r s k ą  W ysokość Cesabzewicz^, znayduiący 
Się w KiiHucllaryi woyskowey J ę^o W ysokości, 
urzędnicy e t a t u  prowiantowego, 6 klassy, jjid u -  
nsow i Własow, podniesieni do 5 klassy , a li
czący się w woyskowem osiedleniu, uważany po 
Armii pułkownik Wansowicz, mianowany radcą 
kollegialnym i przyłączony do Heroldyi.

— Pod d. 19 lutego. Na zaświadczenie Jenerał- 
Gubernatora S у bery i zachodniey, o dobrem w cią
gu lat wielu prowadzeniu się, pozbawionych rang 
i  szlachectwa, a zesłanych na Syheryą na osie
dlenie, byłego naczelnika portu ochockiego, ka
pitana 1 rangi Bucharyna i służącego dawniey 
xv kollegium admiralicyi podpółkownika Brow- 
cyna, z których pierwszy, będąc iuż zesłanym, do
pomógł skarbowi, przez opisanie wodney kommu- 
Ziikacyi na rzekach Irtyszy, Toboli, Turze i JSicy, 
do zaprowadzenia wygodniejszego dostawiania soli 
z ieziora Koriakdwskiego do miasta Tobolska, do 
gubernii Permskiey, draż obxvodu Omskiego. N ay-  
iaśnieyszy P an rozkazać raczył udzielić im prze
baczenie bez przywrócenia rang i szlachectwa, 
tudzież dozwolić mieszkać u krewnych , którzy 
ich zechcą przyiąć do siebie, xve wszystkich 
tnieyscach Rossyi, prócz obu stolic.

— Pod d. 21 lutego. Sankt-Petersburski Sędzia 
5umnienny,w stopniu kamerhera,radca kollegialny, 
Xżę Donaukow-Kor saków, mianowany radcą stanu,

— Przez Naywyższe ukazy, dane Kapitule Or
derów, mianowani zostali kawalerami orderów : 
ś. Anny 2 klassy ozdobionego Cesarską koroną, 
zasiadający W expedycyi budowania Kremla rad
ca stanu Dymitr Lwów i zostający W kancellaryi 
jPaństwa radca tytularny Baskakow; tegóz orderu 
i  klassy: expedytor kancellaryi komitetu mini
strów radca dworu Teybel. Tegoż orderu 5  klas* 
śy, 44 ekwipażu floty : kapitan-porucznik B ap- 
tizmański i. i ordynator kiszeniewskiego woy- 
bkdWCgo czasowego szpitala, lekarz Stobnikow.

Orderu ś. WłoćzXmieriti 4 stopnia: zostaiący XV 
wiedzy expedycyi budowania Kremla radcy ty
tularni: Bazyli Tolmaczew i Аіеху Lwów; zo
stający w kancellaryi Państwa radca dworu Jur* 
gcns, assesor kollegialny Lawrow i radcy tytularni 
Pietrow 2, i Polowinkin.

— Naywyzszy ukaz do P- Małorossyyskie- 
go TFoiennego Gubernatora pod d. 21 grud. i$2g r±

Zarządzaiący Głównym Sztabem M oim  0 -  
siedlenia woyskdwego podał Mi doniesienie W P a- 
na, że Obywatele guberniy czernichowskiey i poł- 
tawskiey uchwalili wnosić od siebie, na rzecz za
łożonego półtawskiego korpusu kadeckiego co ro
cznie po kop. ió, a na raz ieden po 2 ruble od 
każdey duszy skazkowey, przez nich posiadaney* 
Miło iestdla M nie ,że Obywatele małorossyyscy wi
dzą xvłaśny pożytek w troskliwości Rządu około 
wychowania ich dzieci, i własnemi śrżodkami tak 
gorliwie przykładaią się ku temu celowi.

Porucżain W Panu ośxviadczyć Obywatelom gu
bernii czernichowskiey i półtawskiey szczególno 
M oje zadowolenie/’

— Reskrypt ffi. Króla Jegomości Pruskiego 
do Jene raia-Mar szalka Polnego Hrabiego Dy- 
bicza-Z ab albańskie go.

Szacowny Panie Marszalku Polny !
Przy końcu roku teraznieyszego, wielkiemi 

oznaczonego wypadkami, wspominając sławne czy
ny, w biegu iego dokonane, pod naczelnym W Pana 
dowództwem Armią Wysokiego Moiego Przyja
ciela І ZlęCia, C j$S  Atł.™.-*- JruTO nirjsjpT  ,

nie mogę, żebym nie oddał zupełney sprawiedli
wości zasługom WPana, uwieńczonym przez za- 
хѵагсіе pokoi*, ile sławnego, tyleż w zasadach »vr«, 
ich sprawiedliwego, a umiarkowaniem zapewnia
jącego pokoy Europie. W  uczuciach własnych 
tylko i xvłaskach swego M onarchy, możesz WP. 
znaydować nagrodę swych usiłowań. Ja z moiey 
strony, prignąc W Panu okazać stateczną m oię 
przychylmść i poważenie, oparte na zasługach 
WPana, przesyłam przy nittieyszem znaki W y»  
takiego Orderu Moiego Orla Czarnego, dyamenta-  
mi ozdobionego, które proszę W Pana przyiąć, na 
dowod ttch moich uczuć, tudzież serdecznego za
dowolenia , z któremi zostaię, Szacowny Panie 
Marszałtu Polny, ku WPanu przychylnym.

Fryderyk Wilhelm .
Berlin  Зо i  ru
dnia  1835 г. ( Й .А )

P iz y  by li do stolicy osoby p ierw szych  4  klaso 
2o lutego z Ługi, odstawny Jenerał-maior Xiążę 
M yszecki; 21 lutego z  Moskwy, odstawny Jene
rał-maior Potapow . W y ie c h a ły  dnia 19 lutego 
do Rźewa dowódca brygady 2 ułańskiey dywi- 
źyi Jenerał-maiór Osten-Saken  1, do okręgu woy- 
skowego osiedlenia, korpusu grenadyerów: naczel
nik artylleryi 2 korpusu odwodowego kawaleryi 
Jenerał-maior T ebenkow .lo lutego do okręgu woy- 
ekowego osiedlenia korpusu grenadyerów, zarzą
dzaiący głównym sztabem J eg o  C b s a r s k ie y  Mości 
woyskowego osiedlenia Jenerał piechoty Hrabia 
T o łs to y , tamie korpusu grenadyerów Jenerał-ad- 
jutant Kleinm ichel, do Moskwy, naczelnik i 5 dy- 
wizyi pieszey, Jenerał-maior Frisch: 21 lutego, db 
Moskwy, służący w departamencie ministerytun 
oświecenia narodowego, rzeczywisty t-adca etanu 
W olków .



K. R Ó Ł bgę s т  W O P  0 Ł 8 K I  I»
fVarszt~va dnia  12 m arca.

KT „  . < z1G az,e 4  W a r s z a w t f c i e y ) .
IN. rAIN udzielić nayłaeka w iey raczył medal 

srebrny z napisem: za  uratow anie ginących  F e -  
l ixow i Sokolskiemu . , <.tU(ł 2e m iejsk iem u iiiaeta 
K a m ień czyka , za ocalenie w dniu i 5 c z e rw i  r. z. 
życia P io trow i Cymermano\+iy tonącemu v rzece 
B u g u .

— N. P A N  raczył udzielić pengyą , przez 
szczególniejszą łaskę, J Pani Auguście B ógisław - 
skroy, ѵуйѵ̂ -Ѵо po byłym  Dyrektorze Teatru N a
rodowego, przez wzgląd na gorliwe i ciągłe stara
nia męża iey o postęp sztuki dramatycznej w 
kraiu.

—- Słychac, ze dawny zamek krakowski bę
dzie restaurowany. Fundusz na ten cel ma bydź 
zbierany przez kollektę w rozmaitych prowincjach 
polskich. Gdy odzyska przynależną sobie świe
tność, zmieni się także iego przeznaczenie. Pałac 
K ró ló w  będzie mieyscera obrad Senatu, i zawie
rać  ma gabinety Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Od lat 17 nie pamiętają tak wielkiego wy
lew u rzeki P rosny, iaki się w dniu 28 z. m. w skut
k u  odwilży godzin 3o nie trwaiącey wydarzył; 
p rzepełn ił  on koryto rzek i, zalał” wszystkie od
nogi i niziny przyległe, mieszkańcy domów w Ka* 
Uszu, bliżey rzeki położonych, wynieść się m u
sieli z par te rów  na piętra, lub poddasza; klęska 
ta dotknęła wszystkie niemal nadbrzeżne wioski 
i  uszkodziła z wielkim obkładem przedsięwzięte 
prace  około urządzenia brzegów i koryta P ro sn y  
pod samym K aliszem .

— Ciekawy spór od kilku dni toczą myśli
wi. Pod Bielanami ubito dwoie zwierząt zupełnie 
iednakich ; iedni utrzymują, ze to są wilki, drudzy 
dowodzą, iż to psy, a są i tacy, którzy twierdzą, 
że ani psy, ani wilki. Onegday w oberży Bie- 
lcńskiey było ze 5o znawców, a iednak nie nastą
p iła  zgoda w ich sądzeniu. Mieszkańcy Marymon- 
tu  mówią, iż widzieli 7 takich zwierząt.

1, — Dnia 2З z. m* umarł w P a r y ż u  znakomi
ty  artysta, Jan N orblin, przeżywszy lal 85. Xiążę 
Adam  C zartorysk i, J .  Z. P., sprowadził go do Pól- 
ski na nauczyciela rysunków. Norblin  zostabił 
w  k ra iu  naszym "T*fle 8*®ał,K‘|«y piękności płodów  
swey pracy, 1 z wielu u czm o ^  utworzył doskona
ły ch  mistrzów. W  poźney starości oddalił się do 
«— У. o yc ty zo y  F rancyi,  zawsze b§d4,  gorliwymi 
przyiacielem Polaków.

-7  W c z o ra j  w  gmachu Bankowym rozpo
częło się posiedzenie, przygotowawcze do losowa
n ia  szczegółowego oMigacyy udzia łow ych(A ór./F .)

A n g l i a .
L o n d yn , dn ia  ig  lutego.
(Journal de St. Petersbourg.)

P a r l a m e n t .
I z b a  P a ró w . Posiedzenie i5  lu te $ .\

.Lord H olland  powstaje dla nczynienii wnie
sienia względem urządzenia Grecji*

Oświadcza naprzód zupełną swą obiętnośo 
k u  teraźniejszemu ministeryum, którego zjoła po
p ierać  nie myśli, za zło, k tó re  zdziałało, Im zdzia
łać dozwoliło, nie będzie atoli powstawał przeciw
ko niemu, a to za w ie lk ie j  Wagi wyzwolenie ka
tolików . Po długiem rozwinięciu tey myili, po
wiedział, że oboiętność Parlam entu  zostawiła wol
ne pole dla m inisteryum  w  iego stosunkach zewnę
trznych, to zas trzymało się praw ie zawsze złey 
drogi; pod tym przeto względem nie ma w niem 
najm nie jszego  Zaufania. Przystępując nakoniec do 
rzeczy, twierdzi, że zaraz po zwycięstwie Nowa- 
ryńskiem , przed zerwaniem stosunków między 
Kossyą a T urcyą ,  i powodzeniach p ierw szej w 
Rumelii i Bulgaryi, trzy  Mocarstw a sprzymierzo
ne, mogły by dokonać ustalenia Grecyi, daleko ko
rzy s tn ie j  i z m niejszym krw i przelewem, iak przez 
nayście T u rcy i  od woyska Bossyyskiego.

F ra n c ja  i Rossya ustąpiły  szlachetnie p ie r 
wszego mieysca Anglii: icb floty połączone pod do- 
wodztem walecznego wodza angielskiego prowa- 
dzone b y ły  do zwycięstwa; okoliczność niemaią-

ca dotąd p rzykładu  w rocznikach Anglii. J a k ie  
rząd wtenczas postąpił, i jakiego na pierwszym 
wstępie użył języka? W artow ano  słóv\ mk angiel
ski , by wynaleźć przymiotnik, ubliżający temu 
chw alebnem u wypadkowi. Pierwszym krokiem 
ministeryum było, włożyć w usta poświęcone K r ó 
la wyrażenie żalu, z powodu tego wielkiego zw y- 
ćięztwa. D uch mowy K ró l  Fiailcuzkiego, iako- 
też oznaki wdzięczności, uczynione przez C esarza 
Rossyyskiego, naszemu walecznemu oficerowi, 
tworzą uderzaiącą sprzeczność z moWą M onar
chy angielskiego. Cóż mogli myślić Grecy, widząc 
zwycięztwo , które zapewniało ich niepodległość, 
poczytane za wypadek nieszczęśliwy? Mówca, prze
biegając szczegóły wypadków , w ytyka , że rząd 
an g ie lsk i , przeciwiąc się blokadzie Dardanellów, 
na co zezwalały F rancya i Iiossya, co popiera ł 
wice-adm irał angielski j dozvtalił przecież Sułta-* 
nowi Wyrzynać sw ych poddanych , którzy, iak  
sam wy znoi e, poświęcili się mu zupełnie.

Blokada Dardanellów mogłaby taż przy wieśdź do 
fckutku to, czego się leszcze spodziewają po t r a 
ktacie z dnia G lipca, i T u rcy  nie byliby tak, iak 
potem poniżeni. G recy zostawaliby wtedy « neyw 
okrepnieyszem położeniu. Anglia odmówiła im 
wszelkiej pomody, pod pozorem swey pozycji f i
nansowej, i opierała się, ażeby Rossya i F ran c y a  
nie dostarczały iey także.* bo trzy  Mocarstwa nie 
mogły działać inaczej, tylko wspólnie. Poźniey po
zwolono nakoniec F rancy i dostarczać pieniędzy; 
lecz że nieprzyjaciel był w siłach, prosiła G r e 
c ja  o przysłanie woyska, na co Anglia ledwo Z  

wielkim wstrętem przystała. W o y s k o ,  przybyło  
wtenczas, kiedy W ice  A dm irał A nge lsk i,  który  
prowadził flotę sprzymierzonych do zwycięztwa, 
zawarł tylko go trak ta t  z E g ip tem , przez który 
woyska Baszy powinny były ustąpić a Morel. J e 
szcze nio zasechł atrament traktatu* gdy waleczny 
Codrington  u trac ił  swe dowództwo. Dowódzca 
woyska francuzkiego , chciał również uwolnić od 
iarzrna tureckiego kraie sąsiednie M o r e i , lecz 
Rząd angielski ieszeze się oparł temu.

Ze wszystkich tych faktów mówca wyciąga 
wniosek, że akta , k tó re  dziś raaią na celu uspo
kojenie i ustalenie Grecyi # pokażą się rac.zey 
srzodkami, któreśmy zmuszeni przy ię l* , *'*£ akta-- 
mi /tobł-ównlme przez Mo
narchę W ielk iego  , Potężnego i Dobroczynnego, 
dla ulżenia cierpień ludu Chrześcisiiskiego.Postępo
wanie ogólne Rządu angielskiego, pokaźnie mu się 
bydź wyrachowaniem dla pobudzenia T u rk ó w  do 
woyny z Bossyą,wmawiając tem.u narodowi, że A n 
glia nie ścierpi nigdy, aby Państwo Tureckie  by
ło podzielone. To postępowanie dowodzi niedo
statku zasad, s ta łośc i , i nieznajomości rządu an
gielskiego prawdziwych interessow kraiu, uspra
w iedliw ia  też użycie prawa, івкіе ma Parlam ent 
dó w) tknięcia ministeryum l in i i , k tórey się ma 
trzym ać na przyszłość. Po czćm L o rd  H olland  po- 
daie do uchwały, co następuje;

,,йе żadne uspokoienie Grecyi nie zdaie się 
przedstaw iać  izbie pożytków trw a ły c h  dla in teres
sow E uropy, ani honorowych dla T ronu , ieżeii nie 
nada temu kraiowi dostatecznego te rry to rum , dla 
własney obrony na lądzie i morzu, i ieżeii nie usta
li monarchii i rządu, mającego moc zupełną, sta
nowienia p raw  i insty tucyy, zgodnych z życzeniem 
narodu, i mogących zasłaniać poddanych G recy i 
od wszelkiego obcego w p ły w u ,  w interessach do
mowych.”

Urabia A berdeen  odpowiedział w tych  w y
razach; spodziewałem się , że oświadczenie, przez 
które K ró l  Jegomość uwiadamiał w swoiey mowie 
Parlament, iż przedsięwziął śrzodki wspólnie ze 
swemi Sprzymierzonymi do uspokojenia G recyi,  
oraz nadzielę, którą wyraził, że Parlam ent będzie 
miał udzielone sobie szczegóły tego układu , mo- 
głyby bydz dostalecznemi do wstrzymania przynay- 
mniey na cza» niejaki niecierpliwości n iektórych 
lordów w tym przedmiocie. Lecz szlachetny Baron, 
tiiemogąc się oprzeć naga ban i u lak mocnemu, u- 
d er Zyt na tę kwestyą, w sposób bardzo dziwny i 
nie  mogący bydź z iego s trony usprawiedliwionym,
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chyba przy pusr.cz a i ąc, ze ma podeyrzedie Kii rad 
com bezpośrzedoim Korony. Trzeba koniecznie 
iriniemać, żć szlachetny Baron uważa nas za obo
jętnych na honor Korony, albo odważających się 
na niewypełnienie traktatów, w których daliśmy 
pasze słowo. A więc pytam się: na czóm że się ta
kie podeyrzenie gruntuie? Jakież szlachetny Ba
ron miał prawo powziąć ie? Szlachetny W ice -H ra -  
bia (G oderich), który mów ił w okoliczności po* 
przedzaiącey , lubo był naturalnie interessowany 
w  wypełnieniu traktatu, wyznał >e d n a k z o tw ar
tością sobie właściwą, że zgodzenie się W ielk ićy  
Brytanii na wyprawę francuzką do M o re i , było 
oczywistym dowodem, iż ten rząd pragnął widzieć 
spełnione artykuły. Gdybyśmy nie chcieli radzić 
się ducha, raczey iak literalnosci traktatu, migli- 
byśmy przeszkodzić, żeby ani ieden nawet żołnierz 
nie wyszedł z Francyi. Okazaliśmy więc dowód o- 
czewisty naezey dobrey chęci, i nikt nie ma pra* 
wa mieć w podeyrzeniu nasiey szczerości. Ale, 
leżeli wniesienie szlachetnego Barona, dziw nem 
się bydź okazuie, po zapewnieniach danych od T ro 
nu, i z uwagi na stan teraźniejszy naszych stosun
ków zagranicznych, cóż o niern powiemy, gdy wey- 
dziemy w rozbior iego rzeczywistego znaczenia? 
Proponując, żebyśmy dali pewną ohszerność i pe
wną władzę nowemu Państwu, stanowi akt dobro
wolnego pozbawiania Państwa nam przyiaź iego, 
bez uaymnieyszego pozoru do iego usprawiedliwie
nia. Szlachetny Baron mówi ,  iak gdyby szło o po
dział, iakiego nowego lądu, a zapomina p raw dzi
wych warunków trakta tu  Londyńskiego,który miał 
tylko na widoku uspokoienie Grecyi, m e saś iey 
niepodległość.

W idzę  w nim wyrażenie rozmaitych pobti* 
dek, które w pływ a ły  na wysokie strony umawia* 
iące się, ale tam nie ma żadney, któraby się odno
siła do niepodległości Grecyi. Jeżeli więc okoli
czności pozwoliły nam oddalić się od literalnego 
znaczenia trak ta tu , a oddalaliśmy ąię od niego za
wsze na stronę narodu Greckiego, niemożna mó
wić,żebyśmy nie chcieli wypełnić warunków t r a k 
tatu Londyńskiego. Niechcąc go krytykow ać, pro
szę, Mości Panowie, zastanowić się nad iego natu* 
Tą; uważcie, iak iest niepewny w  swoim przed* 
miocie, w swych sposobach wykonania, a wtedy 
uczuiecie razem, iak iest trudno pogodzić życzenia 
tak nieokreślone* Przywodząc na pamięć s trony 
umawiające się, zgodzić się wypadnie, że robiono 
wciągu dwóch \&t to wszystko, co tylko zrobić 
można było. Szlachetny baron rflniema, że całą po
myślność tego interessn winniśmy orężowi lios- 
Syyskiemu; ale się mocno myli, bo niemożna wat* 
pić, zęby cel przez trak ta t  żądany nie był prędzey 
osiągniętym , gdyby nie nastała woyna turecka. 
Na tym, na iakirn są dziś punkcie rzeczy, wypadek 
woyny zgoła n iew pływ ał na wykonanie warunków, 
szlachetny baron opowiadał fakta, sposobem tak 
fałszywym i tak pomięszanym , tak mało miał 
względu na czas i okoliczności, że trudno iest iść 
w ślady za iego opowiadaniem, ale oskarża minia 
strów, że nieprzywiedli do skutku  w arunków  t ra k 
tatu wnet po bitwie nawaryńskiey. Chociaż szła* 
chętny baron zdaie się bydź źle informowanym, 
wie przecież tak dobrze, iak każdy, że ministra* 
wie teraznieysi tylko co po tym w ypadku obięłi 
władzę. W ie  i to ieszcze , lubo z całą siłą 
nagania postępek względem śmiałego marynarza, 
który dowodził w te у okoliczności, że m inistro
wie teraznieysi nie polecili żadnego śledzenia i że 
nie byli odpowiedzialni za iego wypadki; Nigdy 
nikt nie w ą tp i ł  o męztwie, którego dano dowód w 
bitwie naw aryńskiey, szło ty lko  o to, do iakiego 
punktu da się ten srzodek usprawiedliwić.

Szlachetny baron mniema, że kiedy uczynią* 
no naprzód propozycyą posłania woyska francuz* 
kiego do Morei, ministrowie ią odrzucili. T ak  iest 
wrzeeży samey* ale dla czego? bo plan iuż by ł  u* 
łożony między trzema M ocarstw am i, i ze za po
mocą blokady mors kie у można było tenże sam cel 
osięgnąć. Ta przyczyna nie iestże dostateczną do 
usprawiedliwienia odmówienia m in is trów ? K o n 
w encja  iuż exystuiąca między admirałem angiel

skim i baszą Egiptu azaliż hie prowadziła do tf* 
stąpienia woyska z Morei przed przybyciem w o jsk  
francu/.kich? l o ż  samo faktum dowodzi,że mieliśmy 
p o w o opierania się wyprawie: bo ta ł,yla nicpo'1 
trzebną, bo oprocz w ypraw y b y ły  sposoby osiagnie- 
ша tego celu. Szlachetny baron nalegał mocno riat 
potrzebę rozszerzenia państwa greckiego aż do wy* 
spy Kandyl włącznie, a ponieważ , iak się nie le* 
ka ł  wyrzec, zechętnióby widział woysko llossyy- 
skie zaymuiące Konstantynopol, można zatem są* 
d z ić , iż nie doznałby żadnego skrupułu  wzglę
dem ustąpienia Kandyi. Lecz ia, k tóry  się ieszcze 
trzymani t rak ta tu  6 lipca za przewodnika, mogę 
powiedzieć, że uważam honor K orony interesso- 
sowanyin w wypełnieniu  sw ych zobowiązań. 
Szlachetny Lord zdaie się chcieć ustalić granice 
tego nowego państwa, i żeby ie oznaczyć przyzwo
icie, potrzeba odebrać od T urcy i  Kandyą.

Szlachetny baron zdaie się takoż źle bydź 
informowanym w tey, iak i w in n y c h  rzeczach. 
Jeżeli trw a dziś woyna na wyspie K a n d y i , nie 
można iey przypisać nam i naszym sprzymierzeń* 
eóm : podczas zawierania trakta tu  Londyńskiego* 
była ona  ̂ spokojną. K ray  w p ra w c ie  iey, p rzer-  
źoięty górami , często był w stanie nieuległości* 
co iest bardzo pospolita w p row inc jach  tu rec 
kich; lecz ieszcze raz powtórzyć muszę, że pod
czas trakta tu  londyńskiego; K andya była tak  spo* 
koyną, iak nigdy pod panowaniem Muzułmanów* 
Dla przy wiedzenia do skutku blokady , potrzeba 
było blokować Kandyą: i iakiż w yniknął źtąd sku 
tek? Greccy rozboynicy morscy przymuszeni byli 
uciec się do swych rodaków, góralów, i Odtąd wi* 
dziano początek wszystkich nieszczęść woyny do* 
mowey. Podniecaną ona była dostarczaniem pie* 
niędzy przez tymczasowy rząd grecki i dotąd ie- * 
szcze nie iest całkowicie przytłumioną* Teto s^ 
działania nieprzyjacielskie,które zrodził trak ta t  lon* 
dyński i postępowanie sprzymierzonych. Szlache
tny  baron czyni ałluzyą do raportu, daleko błęd- 
nieyszego od tych, na k tórych opiera swoie wnie* 
sienie: mniema, ze chcieliśmy wdać się przy na
daniu^ kształtu rządu daleko poządańszego d la  
Greków, i podobało mu się przyznać dobrowolnie 
ten zamiar nio dobrym chęciom , które zdaią się 
dyktować iemu myśli, ile razy mówi o polityce 
zagraniczney, a które podług niego, skłoniły па» 
do obrania^tego postępowania, któretii się wzdryga.
Z resztą leżeli przez to chce wymienić A ustrya 
mogę go zapewnić, i i  to Mocarstwo tyle wpły* 
wało do uspokojenia Grecyi, ile sam SLlaęhetny 
baron* a tiawet może mniey. W yrzekam  się wszel
kiego wdawania się do rządu domowego oowegt) 
państwa;niech M onarcha i naród sami urządzają eięj 
(słuchaycie , śłuchaycie): nie powinniśmy im na
rzucać konsty tuc j i  przemocą, lecz zostawić wol
ność zupełną i całkowitą postępowania, iak im się 
zdawać będzie, i obrać stosowną do śtfrych po* 
trzeb i chęci. Niech szlachetny Baroh będzie spo
ko jnym  co do tego punktu. Nie pominął okolicz
ności odnowienia oskarżeń przeciwko memu sza* 
nownemu przyjacielowi (Xięciti Wellingtonowi) 
i przeciwko m nie , gdyśmy wyrazili nasze zdanid 
wspólne, o potrzebie zachowania Państwa Tufec* 
kiego w zupełney iego całości. Nie lęksm się po
pierać tego zdania; i dla tego źałuię Zmian, iak id 
świeżo zaszły w położeniu tego Mocarstwa, cd dó 
iego sąsiadów. Zapewne nie źałuię tego przez przy* 
wiązanie ku Turkom  albo ich rządowi ? Je.cz 
trzymuię, że cywilizacja T urcy i  może bydź bar* 
dzo drogo okupioną,- i w rzeczy samey sądzę, zet 
udoskonalenie iey przez podbicie nadtoby drogo 
kosztowało* Potęg* turecka została mocno osła
bioną; pozoStaie oczekiwać, iakie będą skutki tey 
rew olucji ,  i czy wrażenia, które ztąd wynikły, bę
dą gruntowne.

Szlachetny Baron okryw a zdania te nay- 
większą pogardą: nie wypada, mówi on, cierpied 
ich  w Izby tey członku. Lecz czyliż zapomniał, 
że te zdania nie są nowe, i ie  były  zawsze zdaniami 
rządu? Popierane były przez męża, k tóry  dla szla
chetnego Barona iest przedmiotem szczególniejsze
go poważenia, przez Foxa, k tó ry  oświadciał, iż nief



ty lk o  go interessuie niepodległość Państwa 
T u re c k ie g o , ale nadto , ze chciałby zapewnić 
iego całość. W spartym  na takiey powadze, nie 
sądzę, żeby szlachetny Baron , okazywał nam je
szcze dumną pogardę , iż tychże samych zdań 
trzymaiąc się, nie przez miłość ku T u rc y i , lecz 
dla epokoyności Europy , podobało się także 
skreślić obraz śmieszny naszey przyiaźni i 
naszego w pływ u na postęp i koniec woyny 
ter&inieyszey : nie wypada mi ostatecznie de
cydować o tey rzeczy , ale proszę szlachetnego 
barona, mimo całe wymuszenie, z iakiem mniem 
się bydź źle poinformowanym, ażeby się udał do 
źrzódeł, z k tó rych  czerpał te informacye. Jeże- 
liśmy, podniecani, iak sądzi, zazdrością ku Rossyi, 
zachęcali Sułtana do oporu , możnaby n a s ,  do 
pewnego punk tu  pociągnąć do odpowiedzialności 
za wypadki woyny. Lecz wyży wam, aby dowiódł* 
$eśmy pobudzali Sułtana do oporu, owszem prze
ciw nie  od początku i w ciągu działań nieprzyiaciel- 
skich  nieprzestawaliśrny wystawiać Turkom  skut
ków  nieszczęsnych ich  oporu. Po pierw szej kam 
panii , kiedy wszyscy mniemali, że Rossya nieo- 
siągnęła swego celu, nigdyśmy temu niewierzyli; 
nasze przestrogi, nasze przekładania, miały zawsze 
na  celu pokoy. Niemożna więc nam przyganiać, że 
tipor T u rc y i  przywiódł ią do tego stanu, na któ
r y  reszka E uropy  patrzeć obojętnie nie mogła. (D a l
s z y  ciąg nastąpi.)

L o n d y n  dnia  ig  lutego.
Gazeta urzędowa Londyńska uwiadamia, 

iż podobało się Królow i mianować P. Cecil F o - 
r e s te r , iednym ze zwyczaynych kaw alerów  po- 
ko iu  sypialnego (bedcham bsr) J .  K . M., na miey- 
sce Jenerała  K inga. Mniemają, £e K ró l  usunął 
Jenerała  K in g a  dla tego, że on, iako członek iz
b y  niższey, wotował w rzeczy adressu przeciwko 
ministrom .

— Donoszą z G enew y  pod d. 2 tego miesią
ca, że K ró l  Sardyński ma zamiar port  tamteyszy 
Ogłosić wolnym.

— Dnia i 5 p rzybył na Tamizę okrę t L y d ia i 
pow racający  od brzegów A f.-yki,  który winien 
swe ocalenie odwadze rzadkiey pomocnika s ter- 
nikow ego N ichelsona. Ekw ipaż by ł  przed T abo
r e m  napastowany od dzikich, przybyłych na s ta 
tek  dU handlu, którego im kapitan  odmówił, ten 
ostatni w potyczce zginął.

**- D n ia  22
(s Gazety Warszawekiey),

Gazeta G oniec pisze dziś: ,,Gdy wiele rozmai
ty c h  chodzi pogłosek o przyszłym  losie G recyi, 
zdaie nam się nie od rzeczy donieść, iż uk łady  
w  tey mierze iuż są ukońozone i zatwierdzone. 
X iążę  Sasko-Koburgski, L eopold , otrzyma władz
tw o  Grecyi? niewiadomo tylko, iaki ty tu ł  p rz y 
b ierze ,  ale podobno X ięc ia  Panującego.”

Słychać o zmianie ministrów naszych. Po łą
czone z sobą stronnictwa ffFigów  i Torysów , p o 
stanowiły znaglić Xięcia W ellin g to n a  do przy
bran ia  kilku osób ze s tronnictwa Pana H u ik isso n  
na  powrót do gabinetu, a to dla tego, iż większa 
część dotychczasowych członków była s'lepo po
w olną X ięć iu  ѴУ ellingtonowi.

M ów ią w P lym o u th , iż posłano rozkaz na 
morze Śrzódziemne, aby żaden z okrętów naszych 
na owem morzu nie wracał do Anglii; te zaś, 
k tó reby  iuż w r a c a ły ,  maią udać się znowu tam* 
fckąd się oddaliły.

*— D n ia  24 —
Gazeta Dworska zawiera wiadomość, iż K ró l  

J m ć  mianował Lorda E llen b o ro u g h , Pana P eel, 
H rab iego  A berdeen , Pana M u r r a y , Xięcia IP el-  
lin g to n a . K anclerza Izby skarbowey, tudzież Pa
na  Sullioan, Lorda A sh le y  i Margrabiego G raham \ 
nakoniec Panów G ourtenay  i  B a n ke s , Kommissa- 
rzam i swemi do Kommissyi Parlamentowey, zay* 
inuiącey się interessami W schodnio-lndyyskiem i.

Na giełdzie tuteyszey rozchodziła się. onegday 
i wczoray pogłoską o nowey pożyczce dla rządu 
greckiego.

W e d łu g  gazety Standard , Pan LFaiter-Śćbłt 
chorow ał mocno w E d ym b u rg u , lecz iuż przy
chodzi do zdrowia.-

—  D n ia  26  —
Poseł francuzki przy Dworze tuteyszym po- 

poiechał dziś' do C la re m o n t , mieysca zamieszka
nia Xiążęcia Sasko - Koburgskiego Leopolda , i 
miał z nim dwugodzinną naradę, po k tórey udał 
się do Hrabiego A b erd een , i długo baw ił  w w y
dziale spraw zagranicznych.

Gazeta Goniec twierdzi, iż doniesienia dzień* 
ników francuzkich o w ypraw ie p rzeciw  A lg ie 
row i, są bardzo przesadzone.

Gazeta Globe donosi , iż Xiążę JFellington  
zaliczył 200,000 funt. szterl. (8 milionów złł. poi.) 
na ukończenie drogi podziemney pod T a m izą .

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  dn ia  26 lutego.
( t  Gazety Warszawekiey).

X iążę  T a lle y ra n d  i H rab ia  B o y  mieli dziś j 
pryw atne  posłuchanie u K ró la  Jmci.

W iadom ość ,  iż P an  R othsch ild  s trac ił  38 ! 
bary łek  pieniędzy przez rozbicie się okrętu na ! 
morzu, iest bezzasadna.

Xiążę C lerm on t-T onnere  , K a rd y n a ł  A rcy- | 
Biskup Tuluząńki, um arł  dnia 21 b. m. w  T uluzie . \ 
Urodził się dnia 1 stycznia зу4д roku w P a r y ż u , j 
otrzymał dnia 1 lipca 1820 dosloyność A rcy-B i- 
skupią, a d. 2 grudnia 1822 kapelusz Kardynalski, j

Bracia  F ra n co n i  zbankrutowali; widowiska | 
ich  iednak będą ciągle dawane.

— D n ia  26  —
Przed  tygodniem P au  M a rtig n a c  miał po

słuchanie u K ró la  Jmci. Onegday odpraw iła  się 
pod przewodnictwem M onarchy  rada , na którą 
się wszyscy M inistrow ie zgromadzili. W ieczo
rem  Pan  M ontbel naradzał się przez trzy kwa
dranse z Xięciem P olignac , a wpół godziny potem 
otrzymał nowe przełożenia od pierwszego M ini
stra. Słychać, iż Panu  F itro lles  polecono ułożyć 
mowę z Tronu.

Vice-A dm irał D u p e rre , k tó rem u por uczono 
naczelne dowództwo w ypraw y  p rzec iw  A lg iero
w i у  obrał K on tr-A dm ira ła  M a.H et ,  na siefa głó
w nego eitabu swego.

K o n tr  - A dm ira ł  de la  B re to n n ie re , kt<»ry 
przed niejakim czasem dla słabości z d r o w i a  mu- i 
siał złożyć dowództwo eskedry Ыокпі^ѵеу A lg ie r* 
p rzyby ł na L egacie  C ybele  do Talonu.

— D n ia  2 m arca  —
W czoray  w wigilią otwarcia Izb* odpraw iła  się 

w kościele metropolitalnym uroczysta Msza ś. w 
obecności M onarchy i rodziny iego. U drzwi ko
ścielny*k przylał K róla Jm ci A rcy-B iskup , po
przedzony Duchowieństwem, i po kró tk iey  prze
mowie zaprowadził do krzesła naprzeciw ołtarza* 
Po prawey stronie M onarchy zaięli mieysca X ią/ę ta ,  
a po lewey Xiężne rodzioyK rólewskiey.Przede Mszą 
ś. śpiewano F e n i C reator, a potem E xa u d ia t.  Po 
Mszy ś. około godziny 2giey M onarcha został po
dobnym obrzędem odprowadzony do drzwi kościel
nych, i wpół do Зсіеу w rócił  do zamku.

Dziś w południe K ró l  Jm ć  zagaił osobiście 
obrady Izb. W y s trz a ły  działowe, w liczbie 2 i ,  o- 
głosiły o godzinie iszey wyiazd M onarchy  z zam
ku. Deputacye złożone z 12 Parów  i iż5 Deputo
wanych przyię ły  przybywającego Monarchę. W  
sali posiedzeń zasiadł K ró l  Jm ć na tronie, maiąd 
po praw ey stronie Xięcia D elfin a , a nieco daley 
X ięc ia  C h a rtre s ; po lewey zaś Xięcia  O rlea n u , 
a nieco daley ku przodowi Kanclerza F rancy i.  Na 
stopniach tronu  znaydowaii się M inistrow ie dy4 
tygu iący  , Ministrowie S ta n u , Marszałkowie, K a 
walerowie orderu  ś. D ucha , w ybrani przez M o
narchę, W ie lc y  Urzędnicy i K om m andorow ie of- 
deru  ś. L u d w ik a  i Legii honórowey, 6 Radców sta
nu, 6 R efe rendarzy ,  i 2 Audytorów  Rady stanu. 
Ł aw k i dla Parów b y ły  po p raw ey  stronie Mo
narchy, a dla D eputow anych po lewey i naprze
ciwko. CLobna trybuna przeznaczona była dla 
X ię le n  i  K ięc ią  B ordeaux . Całe zgromadzeni

D O D A T E K
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stało z odkrytemi głowami.Gdy Monarcha dozwolił 
Parom usieść, a Kanclerz F rancy i oświadczył De
putowanym, iż Król Jm ć pozwala im zaiąć swe 
tnieysca, miał Monarcha następującą mowę z tronu: 

„Mości Panowie! Z ufnością zawsze zgroma
dzam około Tronu moiego, Parów Królestwa i De
putowanych z Departamentów. Od czasu ostatnie
go waszego posiedzenia , ważne wypadki u tw ier
dziły pokóy E u ro p y  i dobre porozumienie mię
dzy moiemi Sprzymierzeńcami i Mną, istnące dla 
szczęścia ludów. Skończyła się woyna na W scho
dzie; umiarkowanie Zwycięzcy i przyjacielskie po- 
śrzednictwo M ocarstw,ochroniły Państwo Ottomań- 
skie od klęsk, które mu zagrażały, utrzymały ró 
wnowagę kraiów, i dotychczasowe między пімпі 
stosunki umocniły. Pod opieką Mocarstw, które 
t rak ta t  z d. 6 lip. podpisały, niepodległa Grecya po
wstanie znowu ze zwalisk swoich. W y b o r  Xiążęcia, 
powołanego do panowania nad nią, okazuie dosta
tecznie bezinteressowne i spokoyne zamiary Mo
narchów . W  porozumieniu z Moiemi Sprzymie
rzeńcam i każę teraz odbywać układy, k tórych  ce
lem iest zaprowadzić potrzebne dla spokoyności 
Pó łw yspu  poiednanie między ^ iążę tam i domu Bra- 
ganckiego. W pośrzód ważnych zda rzeń , które 
zaymowały Europę, nie mogłem zaspokoić spra- 
w iedliw ey moiey niechęci ku pewnemu kyaiowi 
Barbaryyskienm . Nie mogę iednak dłużey puszczać 
bezkarnie zniewagi, wyrządzoney banderze moiey. 
Świetne zadosyć uczynienie, które chcę pozyskać» 
odpowie honorowi F rancy i,  i za pomocą Wszech
mocnego przyniesie korzyść Ghrześciaństwu. Na
stała  niedawno czynność skarbowa dostatecz
n ie  okazała, na iaką prowizyą można teraz zacią
gać pożyczk i; okazała możność zmniejszenia cię
żarów k rafowych. Podane będzie W  Panom pra
w o względem funduszu umorzenia długów pu
blicznych > ma ono związek z planem w ykup- 
na lub  zamiany, k tóry , iak się spodziewamy, 
to, czego opłacający podatki od troskliwości na
s z e j  dla n ich  oczekuią, połączy ze sprawiedliwo
ścią i "życzliwością , iakie winni iesteśmy podda
nym  naszym, k tórzy  kapita ły  swoie złożyli w fun 
duszach kraiowych. Srzodki, nad któremi się na
radzać będziecie , maią na celu  dogodzenie tym 
wszystkim in teressom ; podadzą sposoby bez no
w y c h  ofiar i w małey liczbie lat opędzenia w y
datków , k tórych  roboty około szańców, nieukoń- 
czone ieszcze budowy portów, naprawa gościńców 
i  dokończenie kanałów, tak dla obrony kreiu , iak 
dla pomyślności rolnictwa i handlu, koniecznie wy- 
magaią. Zaymiecie się oraz W  Panowie kilku p ra 
w am i względem sądow nic tw a, różnemi planami 
8 d mini strać у i kra iow ey , i n iektóremi srzodkami 
d la  polepszenia losu pensyonowanych w ojskow ych. 
Mocno ubolewałem nad cierpieniami,które długa i 
tęga  zima w narodzie moim rozpostarła; lecz do
broczynność podwoiła pomoc i wspaniałomyślna 
troskliwość, iaką w  wysokim stopniu we wszyst
k ich  mieyscach moiego kra iu  , a zwłaszcza w do
b rem  moiem mieście P a ryżu , okazano dla ubóst
w a ,  spraw iła  M i wielkie zadowolenie. Mości Pa
nowie! pierwszą moią potrzebą iest widzieć, ażeby 
F rancya ,  szczęśliwa i poważana, rozwiiała wszyst
k ie  bogactwa swoiey ziemi i swego przemysłu , a 
w  pokoiu używała dobroczynnych inslytucyy, któ
r e  ustalić iest niezmienną wolą Moią. Konstytucya 
oddała swobody narodu  pod opiekę praw  K orony 
M oiey; prawa te są święte, i powinność Moia wzglę
dem ludu Moiego wymaga , abym ie nie nadwe
rężone zostawił następcom Moim. Parow ie  F ra n 
cy i ,  Deputowani Departamentów ! Nie wątpię o 
przyłożeniu się waszem do utwierdzenia dobra , 
k tó re  przedsięwziąłem; odrzucicie wiarołomne po
szepty, k tóre  niechętni rozpościerać usiłuią. J e 
śliby godne kary  zabiegi miały czynić rządowi 
M oiemu przeszkody, k tórych nie mogę. p rzew idy
w ać, w tym razie znalazłbym siłę do ich poko

nania w postanowieniu Molem utrzymania publi- 
czney spokoyności, oraz w sp raw ied liw ej ufności 
i  przywiązaniu, które Francuzi zawsze K rólom  
swoim okazywali.”

Kanclerz, otrzymawszy rozkaz M onarchy ,w e
zwał potem nowo mianowanych Parów  rio w y
konania przysięgi i przeczytał iey rotę ; Parowie 
c i ,  a naypierwey Xiążę N em o u rs, rzekli stoiąc: 
P rzysięgam . Toż samo uczynili Deputowani o- 
brani po przeszłem posiedzeniu, po czem K anclerz 
w  imieniu królewskiem ogłosił, ze Izby na rok 18З0 
są otwarte, i nazaiutrz maią się zgromadzić w zw y
k ły ch  swoich salach dla rozpoczęcia prac. Rado
sne okrzykiłktóremi powitano M onarchę za przyby
ciem iego,towarzyszyły mu także przy oddaleniu się 
z sali, a powtórne wystrzały działowy ogłosiły po
w ró t  iego do zamku.

P в  u s s T 
B e r lin  dnia  i o m a rca .

K ró l  Jm ć  mianował H rabiego A ta n a ze g o  R a 
czyńskiego, Posłem swoim przy dworze duńskim, 
na mieysce zmarłego Hrabiego M eu ro n .

Królewicz Następca T ro n u  z dostoyną m ał
żonką swoią wrócił z D rezn a  do tu te j s z e j  sto
licy. (G. łT .)  __________

A U S T R Y A.
TPiedeii dnia 28 lutego .

(s Gaiety Warszewskiey).
Dnia 21 b. m. przybył tu goniec A ustryacki 

z B erlina , a Xiążę Kanclerz, odebrawszy p rzy 
wiezione przez niego listy, udał się zaraz do N. 
Cesarza Jmci, i pracował z Monarchą.

List od granic W ę g ie rs k ic h ,  umieszczony 
w  Gazecie Sah^akiey, donosi: , , W e d łu g  p ry w a t
nych doniesień z D e b u . .y ;  ,  potrzebujących po
twierdzenia , horda M ontenegrynów uderzyła u« 
obwarowane miasto nadbrzeżne, C a tta ro , w  D al
m acji ,  zdobyła ie szturmem, i znaczną liczbę żoł
nierzy tam ecznej osady A ustryackiey wycięła. L u d  
ten łączy się często z Albańczykami , i w czasie 
wovny zaciąga się z niemi do służby T u re c k ie j .  
Z  tego powodu iest domysł, iż wspomniona h o r 
da składała część woyska , które zostawało pod 
dowództwem Baszy Skutaryyskiego. Z  oczekiwa
nych  wkrótce wiadomości pokaże się, ile pow yż
sze doniesienie iest prawdziwem.”

Słychać t u ,  iż L o rd  Cowley, Poseł Angiel
ski przy Dworze naszym, ma bydź mianowany V i-  
ce-Królem Irlandyi; lecz wątpią, aby tę dostoy* 
ność przyiął.

— D n ia  5 m arca. *—
W ied e ń  doznał okropnego nieszczęścia w  dniu 

1 b. m. D unay wezbrał do wysokości nieznanej 
dotąd w rocznikach tego miasta, do гЗ|- stóp nad  
stan zw yczajny (około i 5 łokci polskich) i zalał, 
n ietylko przedmieścia, ale nawet niektóre ulice 
samego miasta. Nazaiutrz puściły  k ry  i woda za
częła opadać, lecz mróz powiększył straszne skut
ki wylewu. Dnia 3, woda ustąpiła z ulic miasta, 
ale s tała ieszcze na przedmieściach i  dziś docho
dzi iey wysokość nad  stan zw ycza jny  11 stop i  
8  cali. (K oi\ FF.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  10 lutego.

B rew e papiezkie upoważnia trybunał  R oty  
m adryck ie j ,  do p rzy jm ow ania  appellacyy, które 
daw nie j  trzeba było odsyłać do Rzymu. (J .d .S .P .)

— D n ia  i 5 —
S ły ch ać ,  iż K ró l  Jm ć  Neapolitański, i6slo- 

letnią córkę swoią z drugiego małżeństwa, D o n 
nę M a ry ą  A n to n in ę  de B ourbon , postanowił dać 
w  małżeństwo D on M igaelowi.

Trzech dworzan K ró la  Jm ci Neapoliteriskie- 
go poiechało do N eapolu  z rozmaitemi rzeczami,



zakupionymi w Madrycie\ między inne tri iest 5o 
pięknych koni i wiele psów gończych.

Słychać, iż Monarcha nasz wróci I wolność 
Зоо osobom, które za powstanie w Kstaonii zo
stały na galerach przy brzegach afrykolskich.

{Gaz. РР’аг.)
— Dnia 18 —

Królestwo Ichmość Neapoiitańscy, wyjechali 
ztąd wc/oray do Toledo, dla obejrzenia tego sta
rożytnego miasta. {Kor. PF.)

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .
Sztokolm 2З lutego.

( Jo u rn a l  de  S t .  P e te r sb o u rg . )
Otwarcie uroczyste Sejmu Norwegskiego od

było się d. ig t. m. Członkowie Rady Państwa, naj
wyższy trybunał, iako też wszystlde władze cy
wilne i wojskowe, połączyły się w pałacu rządo
wym i stamtąd udały się przez szeregi kadetów", 
wojska, milicji i garnizonu do pałacu sejmowego, 
i były przyięte u wejścia przez deputacya. Gdy 
Radca stanu Ko/let przeczytał list królewski, który 
go upoważniał do otwarcia Seymu i mowę kró
lewską , Radca Stanu Krug', odczytał, co od osta
tniego Seymu zaszło w administracji kraiowey, P. 
Kollet oświadczył imieniem Króla, że Seym iest 
otworzony.

Mowa Królewska.
Mości Panowie!

Prawo zasadnicze z d. 4 listopada 1814 roku 
zgromadza po raz szósty reprezentantów miast i wsi 
na seym zwyczajny.

Przyjemna rni< że mogę zapewnić WPanów, 
iż nasze stosunki polityczne nie uległy zmianie od 
zamknięcia seymu w 1828 r.

‘Zdanie sprawy,które natychmiast będzie prze
czytane, uwiadomi WPanów (o teraźnieyszem po
łożeniu królestwa i o śrzodkach przez rząd przed
sięwziętych wciągti dwóch lat upłynionych- Stan 
mało kwitnący Norwegii , w którym się ieszcze 
dotąd znayduie , naturalny skutek śrzodkow , od- 

sięrtio czasów, które ze smutkiem przy
pominać mi wypada, nie dostarczył mi potrzebnych 
pomocy do zdziałania lego dobra, iakie miałem na 
celu ; lpdnakże bieg interessów był porządny i po
stępy tak szybkie, ile tego okoliczności dozwalały.

Ujrzycie Y\ Panowie, że nauki , sztuki i 0- 
świecenie publiczne, były przeze mnie w miarę 
fc-odkow wspierane , i że rząd czynił co mógł, dla 
przyspieszenia nowego kodexu karnego.

Przemysł kraiowy uczuł niepomyślny zbieg 
okoliczności handlowych, które wpływały na bez- 
pośrzedni do chód kraiowy. Z tern wszystkiem, 
skarb publiczny wystarczył na wydatki państwa, 
procenta i umorzenie roczne długu publicznego 
były regularnie opłacane , tak że nie miałem po
trzeby uciekać się do kredytu otwartego w banku.

Pomimo, że usiłowanie moie w ułatwieniu 
wywozu naszego drzewa, nie zostały ieszcze 11- 
wieńczone skutkiem, iakiegorn się spodziewał, i że 
zbieg okoliczności nie sprzyiał wywozowi innych 
arykułow kraiowych ; mam przecię zadowolenie 
uwiadomić WPanów, że dochod celny był wię- 
kszym od tego, iakiego się spodziewano w budże
cie.

Pożyczka, zaciągniona w r. 1828, lubo nie 
wiele znacząca, była użyteczną, bo postawiła 
rząd w możności wspierania klassę interessuiącą 
państwo, to iest: klassę przemysłową.

Dozwalaiąc płacącym podatki sposobności u- 
wolnienia się od zaległych podalkow . zbożem, i 
wspieraiąc przemysł rolniczy, usiłowałem poma
gać i zachęcać do rolnictwa. Pomoce te winie- 
nem był stosowap, nie do potrzeb, ale do źrzódeł, 
iakie były w moiem rozrządzeniu. Stosunki we
wnętrzne coraz więcej są ułatwiane*

Obraz naszego położenia i inóiey troskliwo- 
ści o dobro Norwegii, nie zawiera wprawdzie wy
padków nadzwyczaynycb, któreby zadziwiały, bo 
nasze dochody nie dozwalała nam oddawać się złu* 
dzeniom i mieć tego rodzaiu pretensyy ; królestwo 
iednak przychodzi do sianu coraz lepszego.

Postrzeżecie W Panowie w postępowaniu rzą
du, że; dążył tylko do pokoi u , spokoyności, i po
myślności, tak kraiowey wogóinosci, iako leż każ* 
dego ѵѵзу-cżegóJpości mieszkańca.

Bądźcie WPanowie przeniknieni ta prawdą, 
wspieraycie usiłowania moie ku temu celowi skie
rowane ; bądźcie z sobą wiedności , sprawiedliwi 
ku pobratymcom i ścistemi w zachowaniu przy
mierza z d. 4 listopada , a staniecie się godnymi 
dohrodzieystw, które Opatrzność zlała na Norwe
gią : bo historya wszystkich ludów i wszystkich 
wieków niezbicie dowodzi, iż żadna cząstka, tak 
iak Norwegia , nieoderwała się od państwa, tylko 
poświęciwszy część swey ludności, i uyrzawszy 
swóy kray zniszczony i miasta zburzone.

Złóżmy dzięki Najwyższemu za pokoy, któ
rym się cieszyć riieprzestaiemy. Obierzcie za wo
dza waszych czynów, miłość rozumney wolności. 
Oświeceni pochodnią doświadczenia dzielić bę
dziecie chwałę, żeście się przyłożyli do uczynie
nia Norwegii szczęśliwą , działając z umiarkowa
niem.

Błagam Opatrzności, aby pobłogosławiła pra* 
com waszym i daię seymowi zapewnienie moiey 
uprzejmości królewskiej.

— Król otrzymał smutną wiadomość, że mia
sto Friedrichstadt w Norwegii, w nocy z d. 10 na 
16 t. m. pożarem dotknięte zostało. Ponieważ gar
nizon był niedostateczny do przytłumienia ognia, 
przeto komendant placu był zmuszony użyć wię
źniów do pomp. Ci nieszczęśliwi praco wali zgo
dną największej poci]wały gorliwością, i potra
fili ocalić nowe koszary, kościół, arsenał i ma
gazyny. Jednakże trudno było przeszkodzić, żeby 
naypięknieyszA część miasta \xv popioły się nie za
mieniła. Wiele budowli publicznych ; -ło dotnow 
pry watnych stało się pastwą płomieni. Żaden wię
zień nie uciekł.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 10 lutego.

Usiłowania Ministra Bastos zniszczyły na
dzielę amnestyi.

Dnia 8 b. m. uwięziono w koszarach kilku 
officerów 6go półku strzelców, między którymi 
iest także dowódca Goes, a to, iak słychać, z po
wodu przeiętych listów, względem spisku w Tras- 
os-Montes.

Konsul angielski układa się z Ministrami na- 
szemi względem nowego traktatu handlowego, po
dług którego od towarów angielskich ma się opła
cać tylko 8,procentów cła wchodowegoi a od towa
rów innych narodów 3o procentów. {G. PT.)

A f r y k a .
Podług listów z nayodleglejszych powia

tów kolonii na przylądku Dobrey Nadziei pod d. 
29 sierpnia r. z. okazuia się, że po kilkuletniey tatn> 
suszy, która kolonistom wygubiła prawie wszy
stkie bydło domowe; na początku czerwca, w też 
same dni , w których zimno było niezwyezsyne 
w różnych częściach E u r o p y ,  nastąpiła tam ostra 
zima, iakiey najstarsi ludzie nie pamięUią. N aj
wznioślejsze od powierzchni morza okolice kolo
nii, tak nazwane górami śnieżnemi, dłnjo podo
bno zoftaną śniegiem pokryte. A ponieważ w ni
zinach spadło wiele śniegu, przeto, może nie beg 
zasady, spodziewają się długo wielkiego urodzą* 
iu. (G. S. JP.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JłV. Litewskiego TYojennego Gubernatora, 
Andrzey Blicharski Bzeczywisty Radca Sianu i Kawaler•
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